
l='RVDElłYI< BOULET. 

W pułapce. 
- Pros1zę .pa1na, ja1kiś 1pan ;z Piaryfa !P,ra

~nie 1móiwić ,z pa,nem . w 1pe·w111ej, fifainrtro· 
p.ij1nej s•pra1wie. 

- Do1br:ze, •niech wejdzie - odiparl -pan 
Ble:s~a1t, izł.oiżył :ga,ze1tę, ·sitriząsnął ;po1p.j6l 7 

cyigara w -0•gień ikomimika i zagtęlbH 1się 'N 

siwym f-ótelu. 

Do ga1biinet,u 1wsizedJ wys·oiki, blady, wy
nędzniały, ·siwy męiż.azyzQ-ia. 

- Pa 1n ma w:s1paniafy ,dom - ode1z.wal 
się swobodnie, siada.jąc ina 1k1r.zeiśle, ws 1lrn
zainem mu ·pnzez 1pana 1Ble·s1ta ta. __.:._ 1naj1pię

kniejs·zy rw calem mie!ście.. A 1co z,a o.g.ród. 
fs1tny raj! Pań1s1ki salon,· przez który tylko 
co prizecho1dz.iie1111„. 

- Może .pain będzie fa.ska1w wy1mie11ic 
-mi p·o,wód swej wizy~y? ..:._ iprizer,waJ mu 
·pa.n Ble1sta1t. 

- . Ach! Fila1111t~o1Pli~in.a s,prnwa? Nie ,bę
dziemy o iniei mówHi, ko1cha11y. ·pa1rt1ie! To 
by.t tyllkio 1prntekst, aiżelby mi:ę :pa·h · tPf:ZY
jąć raczył! Tu <Chodz:i o co iinne1go ,ziu1peł1n.ie' 
Trochę · cier1pH:wGści, a. 1wra.z imię 1va11· :zrm
zumie! Pan jesteś qjceim ,pa1na .Feliksa BJe.:. 
stata, · zaręcz.ohe·go z ,paamą lKlairą Verral'i-

"'iie? $Jqb ma się 01dibyć mie1ba1wem? Uro
cza d1ziewczy,11a, 1po·sa:żna, u1sitoisuinik101wa,na' 
.tej oJciec, pa1n Verra'liine jest czJo,:wieikiem 
bei ska·zY, 1prawego., .nieipnszlaikorwanego 
cl1arak1teru„. 

Pa:11 Blestat ;poruszył się niecie.r1pliwie 
w fotelu:· 

- Ja zna1m również dohr,ze ja1k kto in
ny zaleity 1pa:11a VerraHna ... 

- D0ibr1ze, id:olbir:ze, k1o·chany 1p,wnle ! A 
ja1k ;pain mY1ś•lis.z, 1colby on ·o 1pafrskiim •biraci·e 
A'tl1guście 'Sądziił? , 

Pa,n Bllesitait dr,gnaJ i zhlaidł jak ·tru1p. 
- Zwrncann :z _ 1Pu111ktu 1pań1ską 1uiwagę, że 

je:site.m rw i:ynn ·WY1Pa1c1Jku 1P·oś1reidniikienn. 
Ludiz1le, .którzy mię. tu :przyis.ta.I:i, mfo1s1Z1kają 
w ·Paryż.u. L. znali 1Pań1sikiego brafa. Wie
dzą„; 1tatk,· taki iWTeidzą o .iw1slzJ11s1tlkiem „ 

O je1go slka1J1.:daJa.ch w .Nante'S, w iPary.Zu, , 
po~e1111 w ·Bordeaux: o f.alsize.r'S·twie 1weiksH, 
01sizuiS1t1wfo, sąd1Q1wej · ,51p1raiwie, 1w:vir1oik:u„: 
więzfoillliu„. To tPl'awida, ze 1h_is1bott'lja rstara, 
z 1>l'!Ze1d idwudziiestu faity i ,że rpań~ik1i Jbra t 
~mairł w więiz1ienh1. A11'e są lUidiZj.e, :kttórzy 
o .1eilll nie .za1po1111111ieli i. wyibra.li 1W:la1śruie 1ten 
moment, · ażeby . mrę .eto 1P<a1na ;pnzyislać z 
trze.ma · nas~ęfPuJą.cem:r ·pyit~miamk Ozy · parn 
Ve1r.raHne ·wie,.· że. 1Pańsiki ib:rait 01dis~ia1dyrwal 
wię.zienie? · T·o 1e1s~ . 1Pier1ws1z,e '.PYJtaniie. 
Dalej - .czy. 1P1an Ve~rraBine ,zig-oidzillby się 
na,,wydianie zarmą,ż cÓirik:ii .za '.J)ańisilcie.go sy~ . 
.na, . gJdyiby o item ·witefdział. mo dr.t.l)gie 
pyta1n.łe. w.res·,zJCie ·--; ji}e da1jesiz jpa111 .za mi:l
czenfo? TrizeiCie i 1osfatnfo ~'PYltiaiilie. 

Pmsiię wyimie1111i:ć 1Siwoja, cyifirę, Ja poz
nieJ :P10idaim moją, to. dest itę, 1któira;·mi .1p,oJe• 
cono·· !Panu poidać, rponiel\Vla1ż Jeis~·eim ty~!ko 
pośrediririlkie1111.:. 

Oług;ire rniaraz~nie. 

Redla1ktor ·Klemens Orcbulskł~ 

- Kto 1Pa1n ,jest.eis? S1pytat w1res1z·cic l3-le
stat ocłiirY1plym gl1osem. · 

- tByfeim jeidinynn :ze ś1wi1aidlkó1w IP·Oidrczas 
roiz1p 1rawy ·sądowej ibi1edne.go AU1gus1ta. W 
ositatnich cizasac.h„. ta1k się ztoźyto. .. że czę 
sto myiśfafem o ,panm„. iDowiedziafom się, 
że 1pa.n jest ho.ga·tym 'i. wielkim rpirzc1111y1sfow
cem tnita-J.„ da:no 1mi pieit1iąd1ie .na drngę.„ 

W 01bec tego je·<ctna1k, .źe ;pan ·s1w0Jej ,ce111y 
po1wiedz,ieć inie .chcej oto .cyfra., ik1t6rą zad111-
teresowa:t11 od 1Pailla żąda1fa: s;to ityisięcy frait1 
kó1w! Okrą,gle sto tysię1cy. Nieznacź1na ·s1tl
ma dla czlo1wieka„. któ1ry Jest 1ta1k 1bog.a
ty„. Nie mó1wmy już dzi1siaj o te.m. ·Przyj
dę ijuitro po ·odpowiedź. Je.ślii lbę-dziie „111ie". 
opowiem całą hist1orję o bie:d~w1m Augwśde 
pa:nu Ve11'iraHno,wi... 1Mam na.d.zięję, że 111 1 

za moje trudy p1odzięilmde„. ! J eże.Ji 1zaś od
,po"o/<iedź pańska !bę1dz·ie brnmiafa ,;talk"„. \v 
co inie wą1tipię„. kocha1s,z 1pan .ws1za1k:że siwe· 
g.o syna.„ i cen.i:s.z ·coko.fr..vieik 1rM1ważani,c u 
ludzL. - wówc,zas„. i 1111kasuję 1Pfo1niąid!ze i 
wyde·żidfam na,jbliższ'y1m 1podą1gi·eim. Ws1zy-
scy będą ;zadoiWo:J:e1n.i. We'Serle ·si~ od1bę- · 
dz·ie i o mnie 1ttie usl'ys•zysz ;pain 1!1i.g1dy wic
cej... DaJę .paihu na ito stn1wo l10ino11·n! -

Kulmi11acyj11y moment wielkiego fi.Jmu p. t.: 
jlChata Wuja Tom11''. 

zakoń.czyt z w1ie1lk:ą ipoiwa1gą, 1p.m:~zeo.n isikł10~ 
ni1W1S1ZY się ;zuipelni·e 1s1woboid1nie, ormśdt po. 
kó1, nle ,c:zeka.ją·c inia 101d)po1wie1dź. 

.Pan Blestat is,ieidzia.t w ifoteł·u z ;wyg.a
:sfom 1cygarnm między ipa:kami. Byl 1ba1r. 
dzo ;pr1zy1bi1ty;. Le1pi1ej Je1s.z:c1z,e .od .be,z1WS,tY
d1J1eg:0r swe1go · g-0ś·ciia 1w1iediz1ia.r~ jakie 1wiraże
uie. WYiW01łaJą ~e.g10 roldzraJu rewela1cje w 
tym niaty1m :p1roiwin,cj0ina:Lny11n ·światilm, ikitó'." 
reg.o gJ.o.wą 1byl ipa11 Veftr.aliine 1be.z1s1p1rizec,z
Jiie. Pumy.śfal 10 u1kio·ch.a111ym :sy111u . sw10,i1m 
1PiB1pie, · ubóis'trwi1ającym Kla1rę Ven„aline... z 
;po,śród · 1trich wsiiy.stMch !Za.ś · wyifa1111i.ał :się 
·~roźny. ·cień wlęź.ni1a; wy1w0Ja!l1y 1Prned chwi 
lą ;rrr:z.e1z .f!01tra, iktór.ego 1p:r·ólby l\.VYITThll'S,zania 

, .pienięid1ZY !J;m'Wli:a1r.zafylby ·.się illie1wątpliiwl.'! 
be·z koń1ca, gdyiby im pan· BJes~~ut ~Ym· ra-

.. ze1111 . u:Ie.gt · ' 

Talk J:,o,z.ważają;c JPan Błestart: wis.tal wre. 
.sa:1C1ie, :wfio!iyl JPa·lto lka'.Pcl'lllSIZ, 1:po1cz·ę1m 

s·zy:bkutn, ,z,de.cydio1wa111y11n 1kroikle1m wys,zedi 
z domu. 

W k·wadirans rpoiteim s.ieid1Ziia.t naipr1zedw
ko pana Veirra:liina, ,męż.<czy·zi!1Y o 1pańiskiim 
wyglą1d;zie i ·stale uśmiedmiętem, a jednak 
pef11et11 gQd111ości 01b'1i.czu, który, stojąc o· 
party o lkomi1nek 'iW swrnim ga:bi111ede, stu. 
chat swego rio1zmów,cę uważnie. Pa1n Ble
stait wyzna! mu ·ca'fą 1pra1wdę :be.z 01gr6d1ki. 

- Dla1c1ze1gOŚ •!TIU 1pan in.ie dal lty'C}1 1Sfo 
tys.i9cy f1ra111ikó1w? - ,za,pytat 1pa1n Veirraliine 
:po d.lu.gieiltl mikzeni;tt. 

-:- Mó.wi.fe.ttl już 1pa.tH.t: 1po111ie•waż ro1bitby 
napewtto 1\v .dals1z:y1trt d::rnu rt:Jróiby ·wymu~ 
szania ode mnie 1Pie111i.ędzy, i. 1P1r!iysz.edłem dro 
przeko.na11ia 1pr.zytem, że źile .zrrnbHem, u
krywając ipne.d 1P~lillC!tn sprawę me,go· 1brata. 

-- Nic dla same.j kwo1ty izatem? 
Nie. Suil11a ta inie gra roili. Wo1Ja~byrn 

ttzy taży wię.ceJ :zaipla1cić, żelby„. ZcLainia: 
„żelby uni1k1tiąĆ '1liPOlko1t.zenia, 1kitóreg.o 1w ·te,J 
chwili doz1naJę" ipa•t1 Blesitat 1tie 1doikofl.0z:vt. 

-- Dobrze roibiisz; kocha1ny 1pr,zyjaci.e:ltt, 
· że 1tiie idafosz s.ię ,ze sikó1ry oibdz.ieitać, d101Ć 
jes·teś 1bard.zo .boga1ty. Nie ukn„waim wszaik
~e iprize1d ,to1bą, że cala tn histo1rfa ,11ic jest 
dla 111111tfo nJ.rzyjerrnną. ZibY't jeditrnkże L:C1t1lę 
ciebie i tiwcgo sy1t1a, ażeiby s,prawa rbrn·t.n 
twe.gó 1mogta •tla wa·s cień rzucić. iKie.cty o
szurst · juitro .-zgłosi się do ciebie, 'Wyinz.uć ~o 

,za drzwi i zagi"oź il11tt poliic1n. .Ja .zrohi~' te 
<Samo, je:śli do mnie ·przyjdzie. Nic n.śmieli 
s!ę .wówczas 1plo1bko·wać po mieś.de. iK1tóż 
by· mu ho,w.ie,111 . uwie1r.zy·l, gdy Ja, Iii1Polit 
Verr1ra11ine, P'lllblicz1ni·e zarzucę mu 1Mnms1ttwo? 

Panu :Blestat orhtcha wróciła do serc~ 
- DzięrkH 'NaJse111de.c.z.ttie·Js,ze dz1iękir'. 

zawotar 1Pefo11 w1dzięcz11~nści. 

- Ależ za co? Usipekój się, kodia11!Y 
Przyjadefo! Za co? - od1parł pait1 Veirrali
ne 1dohrnduisznie. - Nie 1m6w1my · więcej. 11 
tern„. ~lub .za:te1m ws1taf wy:zna,.c,zol!ly !llcl 

p~,czą.teik , 1Przy1szłeigo miesiąca „„... cią1gi11ąl 
dalej z n:iezmąc·01nyi111 slpo1kioje'111. 

- W 1te.j 1s1pra:wle wtaśnie · chcia.tem t 
tobą pomówić, Ptizyja:cie:lu. Chod:zi· o pn
sag Klary. Na sikwteik nieip:r.zewi1dzia,ny·ch 
okoH1czmi0śd ma.ro chwilio1we trnd1no·ści 1ple· 
rnię'iine. Nie :będę .móg! dać 1takiej ·~mnw. 
jak 1zamier:zatem, .a nie dwiathym, że1by 
idzied byty "P01k,rzymdzo1ne. Liczę ina cle· 
bie „pr·ZY1aciefo, że nnię ·WY1ręczys1z. i dasz 
t~. sto 1tysięcy fraUl!kó:w, lkt6ryd1 mi brak. .. 
Dla ciebie zires·ztą j.e1s1t it•o sunna n.ie,z1na·c.z-

. na„. Ni1e :będziesiz mial iz ni,ą 1ldorpotu, :nie· 
Prnwtda1sz? - .za1końozy.I fonem, niedo@tl~Z· 
czają,cy1m ·Didmow~r. 

- Żadneg,o, :nmt.ur.al1nie, że nie, ·...,_, rwyJa· 
kal rpain iBleiS·t.at, ik1t6remu, mimo osłuipiie
nia, uda~o się uśmiechnąć. 

Rok V. Łódź, dnia 3 czerwca 1928 roku. M 23. 

Łódź sportowa w barwach t. K. S. 

w okresie Zielonych świątek na boisku ŁQ dz.kiego ~(!ub~ Spo~toweg~ ~d!1~:vat~1 s~ę dw~n\~w; w~l~a _barw. d;~ 
drużyn sportowych, ścierających się na zawodach p1tkarsk1ch Ł: K. d .. z :wie ens tun ... u 

1
em. „ der. a ·. . 1be a~e zawot 

1
J1 

b 1 
• l' rzesze miłośników piłki n0ż11ej a wooec zielme prezen u1ącyc 1 się ruzyn I me: o me pozos aio o s~rwowa y mez iczone . . · · ' • . 1 hl k' l ·1 , oboietne, skoro w momencie rozpoczęcia fascynującej g,r~ za~chmurzoob ył hio~yzon~ 11'-0Zt ew.nym .. as ~em t ~z oc1 od tsfo~c~. 

·p d' 1 'cinnie .podejmowaną drużyn:i w1edenską. od yo się uroczys e wręczeme w1a ow prze s aw1c1e-o zawc ac 1 z gos . . . . J . , k' k ·· · b'l · h t łowi gości oraz złotych sygnet·ów dwu członkom Ł. K. S., Tum1elow1 1 asms iemu, z o azJ1 iu 1 euszowego ie wys ą-
pienla w 200 setnych zawodach w barwach klubu. 

PoiwyzeJ ~stnkY ohu dt;·mm l;-· K. S. i ,,lieirtha". 
1 

• 
fot. A. Meyer 



TEATRA L.H;.„ 
Korzeniowski w Teatrze Narodowym. 
Pierwsze jaskółki nowego sezonu. ~- Jubi· 

-leusz zasłużonej aktorki. - Z zagranicy. 
z ory·gi1nalną .prnmjerą wiose1nną 1wyst<\

pil Teatir Na.rordloiw.v., wyis.tawiaJą1c _1w reż.r-
"' 1se1dt Zel1weroiwicza, d'w:ic ko1me1di1e". .. Korze

niowsikieg·o: mal10 z.nanc „za.rę.c,zy111y ak1to1r
ki" i po1pul!anne1go „Ma.js'br.a .i :c!Zelladinilka". P.o 
mi11110 a1rcha.kz.nośiei 1tedmi1cznej 1ty1ch utiwo
rów, a na wet j1ch teat-rnlnej naiwm:ości _____:_ c.zy 
:może w1!aśnie 1dlate1go - ·odśiwi1elż·o1ny Korze-
1ni·ows'iki spra1wH 1bardz.o rdo1b,re 'Wlraże,n.ie, wy
wo·lując sz:c;zi;rą i nic1pr,zymus·zo:ną 1we:s10.lość. , 
Ja:k ·tirmf1ni·e 1wy1ra:z,H ~.ię jeden 'z kryty1ków 
strnle·cznych, w ikome1diarC11 ~y1ch „marny do 
czy1ni.einia „z na.j1czy1sts.zą fmmą aktorską, 
ja.ką maiżna s·olbiie wyohrazić". ·W teim tkw! 
niczJwo<ln.ie :seik,reit kh 1nieiprzemijają1cego. od 
1dz-ia!ywa·nia, t·e1m ;s,ill.niejsze:go, itm wyżs!Za 
je1s,t kl.a.sa i1ndy1wi1diualno·foi aktm:ski1c1h, ueiie
Ie1ś-niają.cy1ch fi,~u.ry 1foomedyi. . Teatr dizisiei
szy daleki je,st, rze:c:z 1pr10,sfa, od fi.z.j,01g.nomj'. 
,pr.o1w.i111c.jonalme·i tiru1PY z „Zasęc1zy.n aik;t,01nki". 
Al·e takie wesol•e .s,p,oj1rzenie po~a si1e1hi1e i 
po1sma'koiwanie 111.iewy1my1ślnej 'kary:kait-ury a 
la Ko'r,zenio\vski ma .prne1ciei 1p1owalb 10.ryg1i
nah10ści .na,wet 1dfa ~ust<ó 1w · ,z\b~a'z.01wamrrch 
ws1pót1czes,nośdą. .f'1re.nrkid, · Zea1wei:101wi1cz, 
Ówi:k1liiń.ska, Qo,rCizyń1sika - w gtów.ny1ch r:o
fach „za.ręczya1" i „Maisitira" - fo, wdido1wi
sk·o· niela<la, iz.arc1hęcające chociaż1by ze wrz1glę 
·du ma do•s.tamzaną ·ołrn.zję \Viiehi 1p1o:ró1wna!l 
'\V .za1kresie 11"'021leg.lo•ści i rMmo.r·rn<lnoiśoi a'k
r01 ~.kk.go 1~.1m:-1tu. 

hadcho1diza1cy jrnż 1no1wy se:zon -tea1tralny 

1pT;.y.n.o:si, jak się ·d·owia1duje1rny, szereig ipo
'\vaż·nyd1 z1mia,n rw 1ki1e1r.01w,nrictwi1e mie.js1k.id1 
.teatrów s1t0ileczny1ch. Uistę1.puje z ,~f.oty.ohcza~ 
so•wegr: s>tano1wlis:ka dy.refotoir Tealt.ru Na,r.q~ 
·dro:we,go·, p .. Hfn Lo·reirtito,wić:z, któreig;o· ·nfiej
;sce -z.aj1111ie ikie,rowini!k Tea1t1ru Lertni'l~go, .p. E- · 
:ml: Chaberslki, je1CLnoic.zaic pod swy1rn 1za.rzą-
1dcim obydiw.a teatry. Po .za tei111 IPTZY te-

~ atrach ·miej.ski'ch 1P01wstaie .rnda rcipertuarn
wa, ·kilórej •zaid-a11i'e111 .bę:d,ziie za1pewnienie fan 
1nale1ży1tej 01pielk·i· liit.eraidk.iej. .Oo raidy tej bę
dą poiwoifa.ni 1.p1p.: :A1rfa11r Gó.rs:ki, 1pnof. Wa
d::-,w Bo·mwy i ,z,na,11y 1k·ry,tyk dr. 1Wfa_,dy
·st:~w Zav:.rirs1towls1ki. Co·s.ię·tyc·zy Teia.tru Wie1l 
:kie1go, zrni,an.y ··na na.cze,J,ny1ch 1stanoiwlis.kad1 
n'q ~~fam ct.o.ty·chc:zas p.rzerwidY'wa1ne. 

_ W ty•ch :<liniach •w krako1w1slk'i!m Tea;tirzc 
Micjsikim im. Sfowadkie1go- ordlbyl.a się 1wro- · 

· czys1t101ść jiulb.ileus1zu 35-:focia 1P1racy sce.niicz
nej . utafon:to1wan1Cj .i za1s.tu1foned a1kit1ol"'ki sicein 
!wowislkie.i .I k.rak·o1wsildiej 1p, IKo.nsitancji· Be
cJ,nar.zewsilde1, Ode,gran'o :kcmedję CaHlave
fa iP. t. „Awaill'bu1ra", z ju1bi1a:t1ką rw je1dinej z 
;r1ó[ gfóiw1ny1c.h. .•Wdzięiczną ,pu1bilirc:zn10.ść ornz 
s.pe.cjal.ny ,komite1t po1d · 1prze1wodinict1we1rn .iwo-' 
je:wody i ,pr1e:zyidetita miasta . ·---.:.:_ ina.da.ty ·tt.rio
c1zy;sti01ś·ci iulbii.\e.t11szówe'i dia.-ra1kite11~ 11a.cter 1pod 
ni10.sfy, rnbidar.zają1c 1po1p·ul.airną sofoni12an.tkc · 
,szeregi.em u1pomi,n!ków :i ho1Meim go:rącyioh o
wa1cyj, 

W koń1cu ulb. mi'esia;ca .od:bylio :śię 1w ·Ber-
1U.nie uro·czyis.te ·O•twa:rrcie ·o.pery ·,pańs1tiw101wei 
w ·0icLrestauri0w:an1ym :i 1c,z~śdrnwo pr,z·eilnlldo~ 
w-ainym g1mad11u :przy Un:ter de111 .Lii111de,11. 
Oma-eh o.peiry ibe.rHńsikiej 1p.01sfaida :doiŚć cieka-

Model stroi u kąpielowego na rok 1928 wedtui; za powit:.dzi iachowyd1 
pism amerykar1skich. 

wą hj.stot:ję, .z,a,słu1guJą·cą ina parę rs-fó1w 1p,rzy
IP<).1nłi.ienia~ \Vy1bwd-01Wany ~01sfat jes1z:uze bo-
1wie11L .za cza1SÓIW _W.ie1kieg,\l fryica ·i /P1rlz·e1z.11a
cz,ony by~ iJ)OCZą1tfoOWiO 1dla 1Wiid;01Wd1Sik: id1wor
sk.kh. W 1pofo,w;ie 1w. XIX gima1ch 1p1rzehuido
wanci, imimo tio· rws.zalkże ,n.Je ·oicl;poiwiaidal on 
·O·ddal\vin.it. wyimag;ani101m ,nio1wo1ce.es1nea te!Clmi
ki :teaitra:Lhe,f, z.arów1r110 jak wz1głędo!~ lbeZ:IJ•ire
czeństwa. Oslatc:c:zne pr.zeil"obienie g,machu, 
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zai:c.c~ząkkowa.nc .w r·ofou uibic1g1ly1m 1ko1s.zto
wahJ 11 ; 1pcH imilj. 1mk.; architc:k·cii 1sta,raU sic 
za;chowa6 hh'[(J1ry•cz.11y charalkfor romadm, 
d.Dko·nu.jąc głc'i,wuie p1r.zt:.róbck sce,n:{ oraz po 
więks.zenfa widowni do 1950 miej,s.c. :Obcc-
1nic -· pc}wiQ1ks,z0in.a i .u:do.skonaloilla s:ce1na 
101Pery h·dińs'k1iej hę:dzic 1rn}picr·WSZt\ pod 
WZil!:ilQidem tec.hniict.:nym wśr(id ws1zy1st1Mch 
'tc.(i.t-r6w nkrnieckich. 

W cir:iu 2C1 ·ub. 111. odbyty się w Kaliszu wyścigi KRliskii..:go Towa-
rzystwa Kolarskiego, w których wzięli równid udział przed· 
stawiciele towarzystw kolarskich Warszawy i Łodzi. Powyte] Znany w artystycznych kotach ł'.odzi uzdoiniony ogrodnik, 

P. \\'. Sa1wa, dorocznym zwyczajem urz<\dzil w saionaci1 
J\iii;jsk.iei Qalerji Sztuki efektowną i pełnQ wdziQkn wystaw~· 
kwialów, której przepiękny, utrz.rrnany w tonie fragment. 

g:rn1n wspófzawodników z reprezentacją Kalisza., Łod:1..i i N ar-
szawy. Pot !\. Meyec. 

Znany 1reżyiser niemiecki fis·che,r-P1i1s1ca
tor wy,s1tawit 1w <teatrze s1w;oiim 1do1slkona·ła. 
.pr.ze,róbkę s.cei11kwą ,po;wfo,ści .cze1sikiej łfa
s·eka, p.t. „Sizwe1j1k''. Są to lmmoryiS(\'·cznie 
o,po1wie1dziaine 1przygo.dy wo.je.nne po·cwi1we
P:·D mi-es,zrczucha, któ1ry --- wdel101ny do „ar:rnji 
austirjaddej - dz.ie-ki ,nie1pó1Wś1dą1glii1\vośici 
swego języ1ka o·skarżony ,zo.staiJe 1wikońcu o ... 
zidrndc- sta1iu C·:ciys:Sea Sz:we.jka daje auto-
1 riw i po.le . d 1 lhn rdiz,o .ct.rnwici,p,nei .sa1tyry irrn: 
t-eima.t st.o.sLuników .i m•ząidzeń lb. ·p .. na1did-unai
s1kiej mo1nrnr•chji. Sz:tU!kę o wybitnej te1111den
cji anitywoje1n1J1ej wy:stawiH Pis·cata:r, 1S1W01im 
zwy1c·zajem, :z szeą-.o~de1m 1wy:zy1ska1niem e
feiktó1w i środków f.il.mowyc.h. Ro!lę 1tytuł·o
wą gni. zna·k.cmiity · ikoimik rniemie1cki - Pail
le.nb e.ng. 

Z ,11i01woiśd sezonu pary1sikicgo . .za.1rntuje1nn' 
1diz·i1si:aj 1s1zburkę u1tale.nbo1wa,11ego· Z·iimme1ra (mo
·de1rnizatiar.a Airy1st·o.fanesowiskid1 "Prtaków") 
,p,1t. „Zama.eh 2 grudtnfa" („Le 1co.wp du Z de-
1cemlhre ") 01ra1z :za,c1z·c·npni ętą ·.-z ś1rioidow:is1ka 
l Her adw-wy:da wind.c.zeg.o 1k oim edi ę iBaiwrid e·ta 
p. :t. „Ma s1ię u!ka.zać" („Vient lde 1Pa:raitre"), 
Sztlllka Ziimrne.ra n1ie je.st bJnnaj1111niej, j.8Jk to 
1Sin,g.gen1je tytJ:'ll:l iaik:iiimś Msboryazmyim d1r.a
.mate1m. ,Wręcz 1pir,zediw,nie - je1st to· lekki, 
zręczny i siw.aiw.011.ny ut1w6r 1s11~e.11kZinY na rte
mat 1z.ahie1góiw lki.l:ku_'.k·obie-t o ser.ce imfodziut
kieg.o .chtio1p.ca. 

Bar.dzo .o,rng~11ali11ą faibutę .P·01siada war1o
~ki owa .lmme1dj.a Bomideta, ,z.aiwiie1rająca hi
storJę ·O iP01Wtie1śieio,ptsa1rzu, który iPO•tra.fd ·P·i
.sać je:dynie ,o 1prze·ż:y~ciach rwlasnyd1. Aby 
wy1wiązać ,się z swyich z.o,boiwią:zań l\Viorber 
pu:bli1~z1no.śd ,i wy.dać 1zapo1W1ia:da.ną .oidid:awm.a 
,piowie·ść 1oiweig.o autoni, W:\~dawca - w hra
'~u. „ihi,q1grafi1cmego" imate,rjalu - 1Zmus,z.011y 
jest chiw;1ncić 1się 1po1d:stęipu. iOt·o za•w;ią·zuje 
u.ki ·im!brygi mHio1snej ,p.oimięidzy ż.oną 1.pocwieś
dopi:samza a :te,go,i konk.urentem, st1\va.rza w 
ten .5:,p1o:só1b szereg r.oma1nty,ozny1ch i drama-_ 
ty·cz.ny1ch ,p-e-ryp·etyj, .a w ire.zuJtade - ;pow1k 
ś1c:i.01piLsarz 1rnzy1s1kuje boigafr imateirja.t !Hera.c
k-i ii w krót'){1iim ·C'zasie 1Piisze ·obiecaną 'W'Y
ida<\\~cy, do.slkoinalą 1P·01Wieiść. Do,b.ra •s1zfo1k.a 

·i p-i-e1r1W1S-z·o1rzęidny :ze®ól jeJ wY.kon1awiców 
1skla.daj.ą !Się na wysoce ,i1n!t-e.resującą :eaf.o,ść 
w1idio1wi1s1ka. 

Delta. ~ 

n 
~'?fu 
~lłP 

11 

widzimy powyżej. Fot. A. Meyc~r 

Wycie<.:.zka członków Towarzystwa Krajoznawczego do Łęc.z~ cy. 
Na zdjęciu uczestnicy wycieczki na dworcu Łódź-Kaliska przed 

udaniem się w drcgę. Fot. 1P. L. R.adke. 

Po przybyciu do Łęczycy uczestnicy wycieczki w chwili 
~itcgo odpoczynku: W głębi sylwetka sfarożytnego, vó~ 

chodzącego z X~go stulecia. tumu łęczyckiego. f'c;t, 11.J, L. Radke'. 
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HASSE ZETTERSTROEM. 

Ukarana złosliwosć. 
- Czy :zrnaleś tte:mylka Bur1geG? 
- Zaledwii·e iprze,liotnie. Nie :sitarałem si~ 

o nawiązanie z nim 1bJdvs·zyich ist101s1u111.kó;w, 
gidyż raizdJ.o mnie je.go .ciągłe iwysizy.dzan!e 
t ośmieszanie 1Iud!zi. A ·fl;ldizi.eż om teiraiz 110-
'b: ikarw~dy? 

- WyJecha·ł ,ju.ż ·O.dda1w111a d10 Amerylk1. 
- W voiSzukii·wa111.i.u rmiU01t1ów? 

- Ale·ż 1sikąd, p1rzedeż miał dość. Wy-
je.chat ·ze s~rnchu. 

- Bur1gel mó;gł 1Się 1cz.e.g·oiś bać? K~róż 

poitram go na1sibraiszyć? 

- Ten ma1ly Sairidan, de{Penidemlt [lejenta. 
Iili1s1ti0r·ia to r•z1eozy•wiśicie nj.ebyiwała, ipe1lm? 
huimo·m ·i gmzy za.raizem. 

- Sardan? I Znarm go. Ma·fy, 1s,wzupły 
ozto.wieczek, ici·chy ,i :z,rÓ!WITTIQIWa,ż.ony. Jakie 
on mógł napędzlić 1sibraicha BurgeJ1orw1i.? 

- Burge1l •i Sa:rdan 1S1pędzali le:t111.i uir1l1oip rw 
K. · Burgel za.trzYimal się w Oiran1d-ho1telu i 
by,t z porw-0du swoiich fiig1ów ,i hfazeństw po 
sruraćheim !S1fu.żby i grośie1i ho,telo:wy1ch. M.i•
mo tl() w ·zajmoiwany,ch 1PU'1Zez 111ie1go· 1Po1koia·ch 
.c:zęst.o. zihierał·o się grono przyjaieiól d1U1b 
fPizyigiodin~~ch 12.najomy1ch 1te,go s1ziata w.ny, n:ie 
garidzą1cych 'WIS1Pamialemi ipir,zyjędami. Nie· 
.raz si·a,dyiwatl.L na balkm11ie, wy,chodzącym 

na ry1ne1k - mieJ1s1ce „koirsa" rwie1CJZ•Oirille.g·O·, 
i ~am Bu:rgel zabarwfa1ł się ,pa-nfoznym stra· 
chellli 1s1pace1J1ującyich, 11'/ZUICając 'Z WYJS1Q~<OiŚci 
sltare żaróiWlki. Wieis;z, jaikd hul( :wyida1fe 
sit-tuczona lampka - iwyolbraź s1obie, co. się 

d:z.ia!lo, gidy spad1ala z 1drng.iego pi1ę;t'ra na 
je1zdmię; mzipryis1kuaą1c s·ię na mda:z:gę, 1niewi
dz.ia'.na przez 1ni1k·ogo, cizyinfa,.ca rwiśród s:po
fooju let:nie1go wi-ec:zora :stokroć 1ro:z:gJo·śniej

szą ka1t10111aidę. Ni1komu rniigdy 111ie :prrzy1s,zf.o 
na mY!śll, że tę ·pa.ntike a:io1wordują · ,painorw:i•e, 
zażyiwają·cy 1pow1ie.t1r1z.a na 1ho1tefoiwej 11eira
s•ie 

tPeiwńego wie·czoira 1podozas p,rizyję,oia u 
si·e1bie. Bu1ngel · zaiwoła~ · J:if,t-ib-oy'a .f ~'.>'rizy,nze

czemi.em na1gr.oidy ipieinię,żnej .za1chędł .go dio 
weiś!Cia ·do sza~y, :kt6rą 1Uprzeidni10 ,p,r.zy ipo
m,ocy •pr:zYliació? '}Jrzetbranis1po1rtowar 1111a śro
dek 1pi0Grnju. Zamfonąa 1chło:p•ca ma k11l!ciz, ipo
C1zem 01blal icatą szafę litrrem iwody lkocr1oń · 
ski ej. 

- Teiraz :z.riolbimy ś1wre•cz.nilk Ne.nona dla 
pod.nie1s.j.enJia iumc1z:vis1to1ści inaiszed iu1czity! -
z1a;w,of a1t i ipotd1pam 5czafę. Woida ifoo.Jiońska 
ipitiorięfa WY'S·O·kie~i zyig.zaikami. 

Przerażen1i 1goiŚ1cie 1POil."MT1all:i 1się d10 gasize
nfa l()Jginia ·za1Pomocą wody, · de!I'~k i ipleidów, 

'ale Burgell :p1o·w1Slł:rzymal d1ch, mówiąic s1p,o
•1k!c. jriie · 

- :Nie olba;w.iadcie is;ię. fa ·wi.eini, j1aik to 
dlugo bęidzie ipfioitlęl10 1 · iw ;p1oirę za1Poibie.gnę 
'WY1Pa1dkowii. iPatlf'zde ~e;piej, 100 iza iwitdok i 
my1śll1die o tem, •że iweiW,l:l.ąlf:r.z · 1m,.aJdud·e się 
ciz '•owdelk. 

1RizeczyWdście, Bu:r.ge~ ,w .PO·rę 1U1gas1H I()~ 
'gień i IWYlPU!Śc:il idr:żąieegio· ·c.hłio1Paika, dając 
mu 1Przy:rz:eie:zo111ą 111a1gnodę, aile iboy 1011>oiwie;. 

R edlaktor Klemens Orchulskl 

dzi1a1l o „m1ildowisiku" dy,re1kicH hiOit·eltU - i 
Bur,g·e~olwf 1wy1mówli·o1110 mi,e1s1zlkan.ie. 

z ~ej ioika:zji urządIZiI styipę - <tym ira•zeim 
u jedine

1
go1 .ze s1wy1ch :pJ1'1zyjadól, u iktó,reg,o 

imie:szikat na1siz :znajomy Sairdan. Sa111drunowi 
.spo.do1ba1l się Bur:ge1l, jaiko 1ty,p w1te1cz111eg,o 
dzieieiaflm o 111ieco ·choirohU1wect he·z1wz,ględ1nej 
ztoiśliwo1ści i p.oiciąigu 1do1 1Dsiikrns6w. 

Obs,erwoiwa1f ~o 1caty .cizas i ra•ze,m z niiim 
wyszhlł. 

Sza:nzało już, ·gdy rwędiro1waiJ.i ckhemi u
Hicami, zmi'erzaią1c ido ,p0ir1tu 1za1trzy1ma.li się 
na je1dnym ,z lhu:lwa1róiw. Przep1rio1wiadzam·o 
~u ctakie1ś .ro1boty ka111ali1Z.rucy,jne, iboi uUli,ca by

ta :rioz:kioipaITTa, a tuż nard 1brrzegi.em lka!11alu 
,piQrt.oweoo leżaly wi.elik1ie głfniiarie 1rmy. -
Bur:gel za1paifa.! woJnio 1Pa1p1ie1rnsa, na1mYśla
jąc 1s-i ę naid c,zemś. Nagle !]J:01wie1d,zial: 

- Pan zmierścillby się z ła1uwoś'Cią w talldej 
rurze, a miimo to: my.ślę, ·ż·e .nie udafo1by .się 

·pa·nu p.r!zełeźć prŻ:e:z nią. 

- Ja my$lę,, ~e iUdałolby siię. 

- Jestem praw.ie 1giotótw .do zalldardlu, że 

1111ie. ,Ra,mii0na 111fo :pr.ze}dą. 

- Oiminastytkuję iSię do·ść 1diolbr;ze i na-
1pe1w111io iprze1Sunę isię, ,jaik 1międ:zy is:ooze:bllami 
dirnMnek. 

- Za1lda1diam isdę Ol doibira lkiofaicję! 

-· ,Zgioida . 

Sarldan przyiz.nal m~ isię, :ż.e tyili'ko 111as1trój 
„ w:vsilmkowy" li he121wl:a.id anyiśli 01 4-ej na1d 
1ranem s1Moniły je1g)01, sp10\lw~ne1~0 U11iZeidnuka, 
do 1taik a1wa111,tu.rinJ,cz.egio iprzeds.ięwzięda -
aJe fak1tem jes1t, że beiz cruwiU wahania zdJa.l 
Jrniperlusz rt !\Vlśltzi~ąl isię do. 1leżąicej r'll'fY. 

Bvla dfoż1siza oid .je1g·o ,p·os.taci1, iwięic ·chciia1ł się 

•Je~·z1c:ze dalej IPOdciąigać - gdy na1gle vo
·dzu,r, że rura 1za.czy111a 1się poid:no1sić, il)'r:zyfbie 
1raią·c ipfo111101We 1p1oilioże.nie. Z1t101ziumi1ał imomen
taJ1nie, ·że to a1tle1ty.cz.nie 1s·i~ny Bmgel 1Posta
wH mrę, aue :nie mó1gl temu 1Pr:z1elCJiw1dz.ia1łać. 

- Bywaj zdrów Sairdani~tlko·I - idolbiegt 
go s1ttmn~.Orny 1~do1s Bmgefa. - Gdylby za-
1pchafia się IW mieśieie ika111.aHza.cja1

, ibęidę wie 
dzia•t, iże fo, .priZe1z deble! 

Sair·da111 51tal 1w mm.··7)e, .1śdś1111ięil:y i oszio·ł·o 

mi10111y. Nie mó.igt :si.ę iwspli!nać iku igórze, 
iJJaf rsię prize·chylić rwrę., lbo .nie ~daiwa.ł .SiQ· 

bie. SlPtrawY, iz !której :St·r·o'lly je1S~ brzerg bru1-
waru - :i gf ęlbia ikaniaJu. · 

Ta!k S!Pęidzirł l])airę .1god:zfo1, kMre IW:V'lcla:wa
Jy mu isj.ę wiekami. Naidomiar zf.ego musia1J 
silą woa1t wa:1li0zyć ;Z 01gann.i1ającą .g;o 1P101 1pnze
pitej rrncy 1S·ernn101śoią. Bole1sny 1sik:.uiraz robez 
wladm:i-1 mu wszy.sil:lkde 1czl()lnki. 

Sfysza·l, jakby iz 101cLdaH, jakby 1z it.ł'rnmi

iki,e1111, odg[osy biu<l'za,1c·eg·o sde 1mi1aista: turkiot 
woizóiw, tirąibtle111ie ·oikirę.tów, idZ1Wo1J1ik:,i tram
wajów, na1W·oływa1J:1iia igazeicia,rzy. Ale Ie:gn 
zdu1s1z·o1ny krzY!K nie dofair.t do inilkia,g;o. 

Do1p!ero o 7-·ej d!wóic:h rnlho~1111ilkóiw kalllaJii 
zacyjnyc·h, zdziJwi1o:ny,ch, 1klbe1 p·rnsita:w,i~ jetd:ną 
z ufoiZo111ych 1za;paso1WY1ch 1mr, ip10.t1ożyłio ją -

i z p1r:zeira·żell1Jem 1o·cLs1ko1c.zY11i. Sa1ndain dęikiną~ 
- iede111 ~e ·zibaiwcórw iwyicią,gnąlf 1gio zia ilmł-
111ierz iz ;pr,zymus1owe,g.o iwięiz.ie.nia. 

_ ·To na1s inie nie 01brch1odz,i, afo mio1ż.eby 

nam pa111 p101wieid1Zi·af, azy ni.ema 1w.Y1go1cLniei
sze1go ino.clle·gu? I ,c;zy :sen 1w 1pozyiejL 1Slboją

oeJ jes.t mo1że .jakąiś no1w101wyinaileizli•o1ną me
t.odą iJecwiczą? - s1py,tali rolbo1bniiicy Sa:r
da1111a. 

Zasto1s.oiwa,tem to 1PO ra.z 1Pi1eir1wis1zy 
chyba 1nie1p1rędlko za!bie1g 1Po1W1tór'Zę - doibro
dus,znie od1pad Sar.dan. - Ale ·czy tnie ibyiH. 
byśde faskawi pos~arwić tę mrę z1po1w.r.o
te.1~ r 

- Jalk 111ajichętnieJI 

.Rura 1S/tanęfa !Zinów 1Pli101nio1wo -- Sard~.w 
da~ siwym ziba wic:om suty na1pii1Wek, a 1poje
chal ido ·do1mu ;Prze1s1pać siię 1podl1ug 1s1trurej me
bodj· - rw ,po.zi·omem '1ó 1żJm. 

BU1r1gea ty1Inczasiem 1rn1z1k101s1z101wał się w 
hotel1u .myślą 0i weso1fo§oi, jalką w:1Jb1t11cllz1i u 
s1wyich przyjaieiót Sz.czrnp1?y Sardau1 w ru-

. nze, kitóra „islta1nęfa dęiba" ,z 1przera1żen:ia! 

Aby 1dać uj§cie s,wej :we:solośicf, :P1r~ze1cho,dJzą:c 

prze.z ikorytar,z 1po1Zamy;ka!ł 1w1szy~tlki1e td;rizw:i, 
w k1tórych kltt'c:ze t1fowii;fy inazew111a,t1rz i .z1a
brał je ze so:bą. ,R,a1no ohu:dzHa 1go 1w1r,z.a. 
wa 1i idoibiijanie ;się. Szylbllw 1się ulhrał, s1pa
koiwa·l - jakn że .01s1ta1tnią ·nO'c 1S1pęd1za1l w 
tymi 1t1ie1.go1ś1ci11111yan lm1tiel1t1 -- i 1P1rz.elb.ie1gl ko
ry1ta:r1z wo1fając: 

- 1Knzy;czieie 1g1fośn.i·ej ! · K;1111ij,die ene1rigi
czni.ej I Jna,czej ~je.czioir·ellli tdo.pieirn rS!Pl''O:· 
wadzę śh11sar:za·! 

tP·oic:zem ;za1pfa1ctH u po1rt:]eira ra1cht1J11ek i 
wy!Sizeidt ina mDa:.sito. P.rz·e:z ip.ie1rlWlSlze:gio 111a
pot:karne,giO posiłańca ·Oldeis·łat anoinimoiv.no· pęik 
kiuczy. 

Po 1śuia1dainiu 1P01stanioiwut li1ść •oidlwietd1zić 
Sarda111a, a1Ie coś ,go ·wisńr:zymaif.o. Uda·ł . 1się 
więc na ,s;pa1c·er ·i be1ziwie.dni.e, jaik ·zł·o1czyń· 

ca, które:g·o 1aia.giną idzirwne· moice na imiejisice 
spe.t111ie1nia :Zibiroidni, zinafa1zt .siie na buhvia.
rz"'. 

O, z,grolzlo !... Zdafoka Już ziolba1azyil 1ruir~. 
sfoJą,cą tak, daik ją 1P:OSta1W'i'l w 111ocy. Serrce 
mu iiViej zabllfo, U!c:z.ul ,niieimvte 1~c:lŚJ.1dędie
gar1dfa. P.odihie,gt ·dio' 1mry 

- Sia,rtdan I Ozy 1Patn j eis~ tam? Sa ridan ! 
Iialfo, Sar-ida111 ! Czyżhyiś 1Sipa1ł! - lkrzyiazaif, 
przy.tufony do g1jn1ianej :po.J.e1roiwa·n,ej !P'O· 
w.ie riz1ch!l1i. 

Żatdined t0td1p!01w.i·edzi. - Zianll1y cr:io~ IWYIS~ą
piił ma cvoifQ. !Bmrig.ela. Oipa111oiwafa. gio 1S1ziafo
na .myiśl, iże itarrn, rw tej 1m11'1ze., itlk:Jwi .n.a1pew
no s1kręcony, Uldrnsz·ony :tru1P Sair,da111a. 

Zafa·cza1jąc się p,oszedł na idl\V.01rze.c. Po„ 
stal IPO 'SfWIOje !fZe1CiZY 1i lfla1hiHŻISIZYlll1 ip1oolą
giem wyje1chait Nilkit ,g.o t!U iw1ięicej :nie wi
d:ziat ~ Tak maly Sa1rdan ~rn111Jozy1t t1egio 
szafawi1łę, że 1w fiigl:a1ch 111ie wolllm 1pir1ze1kr10-
czyć 1giranky 01kirncień1s1tiwa. 

Tłu1111. Ir 

Rok V. 
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Łódż, dnia 10 czerwca 1928 roku. Ni 24· 

dź ranlto kooperacU~ 

b · t h o' ldz'1elczego w dniu tym bowtiem Ł , d • ct· . Y'..., ·"\"Y·czaJ·em :zamainifostoiw ała w dni~1 3 . m. P. o ęg. ę ruc u sp '. · 
o z 1 1o:ro1czn "" .LJ „ h k t 'ł'd · 1 a Łódź ipod znakiem tęczowych sztanda-

dl Ś. ·ęto spól<l.JZ.iekz,o:ści. W .ziwarty1ch s;zere.ga.c · mczy: a s1po · z1·e cz. , · przyipa1 o · w.1 · . . · ł ść · · 
rów solidaryzmu s•p,o,lecznegn, ".i;un:rHli·e 1Patr~ą;c w ~rzysz .o • Je1~0 roz,w.01u. d . przesuwający się ulicq Piotrkowską. 

Powy.żej olbrzymi kilkunastotysięczny pochod spoldz1elcow ze· sztan aranu, 
j·ot. A Meyer. 
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